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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo "Polskie, 
Z Warszawy, dnia 2r. Sierpnia. 
+ Onegdaj przybył z Petersburga do Warsza 
wy, Wielki Marszałek dworu J. C. M, Senator, 
Oraz członek Rady Stanu w Królestwie Pol: 
skićm, Xiążę Maxymilian Jabłonowski. 


N'ie m e y. 
-> ZTübingi; dnia 12. Sierpnia, 
-o Dziś wyszło tu niespodziewane obwieszcze: 
nie Senatu akademickiego, iż stósownie do po- 
stanowienia królewskiego, Żaden krajowiec, 
któryby uczęszczał na nauki w uniwersytecie 
zurichskim, nie będzie nigdy umieszczonym 
w służbie publicznej krajowćj. Przyczyną tego 
ma być, iż z powodu zaszłych tu niespokojno- 
ści, niektórzy uczniowie udali'się z Tiibingi 
do Zurich. | 
Z Monachium, dnia 15: Sierpnia, 

Słychać, iż Xiężna Braganca wyjechawszy 
z Paryża, odwiedzi we Włoszech matkę swoję, 
Xiężnę Leuchtenberg, | 

Od brzegów Menu, d. 15. Sierpnia. 

Merkury Szwabski donosi z Tyrolu: 
„W okolicy naszćj pełno jest wojska, które 
wraz £ mnóstwem robotników: nadaję ruch, 


ia 


rzadko tu widziany. Przyczyną tego jest ro. 
bienie szańców przy Unterau. Mało zaiste jest 
miejsce tak zdalnych do fortyfikacyi, Wąski 
wąwoz Eńsack, obwarowany sztuką, zamyka 
wejście do Tyrolu niemieckiego, a szczupła 
załoga może długo wstrzymać pochód wojska 
nieprzyjacielskiego, * 
` ZSpiry, dnia 19. Sierpnia, 

Bezwarunkowe uwolnienie obżałowanyeh 
przed Assyzami ILandauskiemi demagogów, 
sprawiło w całym obwodzie, a nawet (wedle 

ewnych doniesień) za granicą głębokie wra- 

enie. Zaburzenia przy tém zawyrokowaniu . 
nie zaszły, lubo się tego obawiano. — Żoł- 
pierze 9go pułku piechoty d, 16. po południu 
w koszarach swoich byli konsygaowani, 


JF rancya.. 
Z Paryża, dnia 16. Sierpnia. 

_W wielu. miastach departamentu. Tarn, 
przez które Marszałek Soult udając się z Mont 
d'or do dóbr swoich przejeżdżał, poczynione 
wielkie przygotowania na przyjęcie jego; 
gwardye narodowe i załogi stały pod bronią, 
dowódzcy spotykali go, a w Alby przyjmo- 
wano Ministra nawet wystrzałami z dział. 
Te nadzwyczajne honoru okszywania obue 
rzyły wszelako Prezesa rady; rozkazał natych- 
miast, aby strzelania zaprzestano, łuki tryum- 
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falne obalono i wojsko i gwardyą narodową 
na miejscu rozpuszczono. Miał on tyle cier- 
pliwości, Że przez całą godzinę siedział przed 
bramą miasta Alby w pojeździe, dopoki mu 
nie doniesiono, Że wszystko tam do dawniej: 
szego, zwyczajnego wróciło stanu. Wteu- 
czas dopiero wjechawszy do miasta, zajął po- 


koje w hotelu Prefekta i opuścił miasto w kil- - 


ka godzin potćm dość rubasznie, 4 

Policya zabrała w ostatnich dniach trzy 
wielkie biusty Napeleona*i braci jego, Jó- 
zefa i Lucyana, zamówione przez towarzy- 
stwa republikańskie „Lipca“, „„przyjacioł 
praw ludu“ i „przyjaciół niepodległości na- 
rodowej*, niesione onegdaj w uroczysićj pro- 


cessyi przez ulice, pokazywane pospólstwu. 


ma placach publicznych, a nareszcie wśród 

wieńców kwiecistych postawione u stóp posą- 

gu na placu Vendôme, Tak przypajwniej 

bremi policyjny w tćj mierze raport, 

„A Żódnia-17. Sierpnia. pa 
Gazette de France ciągle utyskuje, że 

wychowanie Xięcia Bordeaux dwom ś4gzui- 


tom powierzono, któryto środek powszechną” 


h wszystkich francuzkich Rojalistów wzbu- 
dził boleść;. cieszą się: nadzieją, że X'ężna 


Berry powróciwszy do Pragi zmiany te] nie 


PETE 


„Temps z, naleganiem wzywa. rząd, „aby 
jakże mianował agenia dyplomatycznego dla 
Ean, i czyni z tego zarzut Ministrom,;że 
się w tym względzie przez Anglią, wyprze- 
dzić dali, W takićj sprawie albowiem po- 
trzeba się kwapić. SIRE AR tówioś 

yt dlóg „doniesień z różnych str appar 
chodzących, nasląpią podczas bytności Krolá 
w Cherbourgu świetnę Testy ny tamźe. Añ: 
gielski Yacht- Klub przedsięweźmie w tymi 
czacie swoję przejażdżkę, do, Cherbourga 
Wysłano już stąd przeszło 30 kucharzy,. ma: 
jących suty w owym porcię zgotować obiad 
dla gości angielskich, "e 


BiA > ra I i a. | 

Z Conf Fabią j Sierpnia. y 
i Globe dołącza do wiadomości o miaqowaę 
niu Lorda Ryssell ną Posła przy dworze Krolo: 
wćj Portugalii następujące uwagi: „ Zapewne 
opatrzono zacnego Lorda w nieokreślone peł. 
nomocnictwo,, aby w tym niepodobnym do 
prawdy przypadku, Żeby Dom, Miguel znowu 
miał b 6 panem Lizbony, listy swego wierzy: 
telnego nie oddał. Jeśli Dom Pedro. na tem 
sę poznał, co słę jego istotnie stanowi, użyje 


Pó 


przewagi swojćj obecnie w sposób równie za. 
spokajający poddanych Donny Maryi, jak jej 
sprzymierzonych. W takim razie nie obawia. 
my się wcale o zupełne przywrocenie rządów 
Królowćj,, Donoszą nam, że sprawy w Ma- 
drycie w bardzo dla utrzymania pokoju pomy» 
ślny sposób się układają. Wiele wszelako za- 
leży jużto w Portugalii, jużto w Hiszpanii na 
zaufaniu Dom Pedra ku«ławny m:doświadczo- 
nym przyjaciołóm Królowej i wolaości, — 
Słyszeliśmy, że Dom Pedro Generała Candido 
Jose Xavier mianował swoim Ministrem spraw 
wewnętrznych, Że jednak ani Markiz Palmella, 
ani Xiqżę Terceira (Villaflor) dotąd nie otrzy. 
ipali Żadnej pewućj posady przy regencyi por. 
tugalskiej. Zdaniem naszem, mężowie ci dla 
„wysokiego charakteru swego, dla znamienitych 

przymiotów i zasług, łożonych w sprawię 

Donny Maryi, mogliby sobie słuszne do urzę. 

du rościć prawo; iin to właśpie powinienby eb 

dać pierwszeństwo; który zamyśla utworzyć 

w-Portwgalii rząd, zgadzający się z sposobem 
myślenia,i duchem marodu, ir mogący przejąć 
_zaufaniem ku sobie mocarstwa obce. _ Pan Pal. 
, mella Życzy sobie, wszystko co się'stało, w wie. 
czne puścić zapomnienie i przebaczenie Kró» 


„Jowćj rozciągnąć na wszystkich jej poddanych, 


kiórzyby powagę jej rządów natychmiast uznać 
chcieli., „Wszakże podobno ta-polityka nie zye 
skała pochwały Dom Pedra, pragnącego takich 
mieć Ministrów, którzyby skłonni byli do wys 
wołania gwałtownej reakcyi. > Obawa ta odstra» 
szałas juź; dawniej wielu Portugalczyków od 
przyłączenia się do'spriwy młodej Monarchini, 
gdy jej banderę w Porto zatknięto, i ona to 
Konstytucyonistów przez długi czasu przeciąg 
w krytyczne wptawiała położenie. _ Portugala 
czycy już dość reakcyi dożyli; Życzą oni gorąco 
rządu łagodnego, złożonego:z 6sób, na których 
ostróżność, honor i miłość ojczyzny spuszczać- 
by się. mogli, nie zaś zinieznajomych i niedo- 
świadczonych, 'wzbudzających tylko przez par 
piren ustawy. niejaką: -dla siebie wziętość. 
Niech «się więc Dom Pedro tego wystrzega, 
-ażeby szczęścia córki swojćjnieupośledżał i nie 
przedłużał wojny domowej w jéj państwie, co 
niemylnie nastąpi, jeśli pójdzie za uprzedzo» 
bewi skłonnościami: * Właśnie. Życzą sobie Mi+ 
gueliści, Karoliści i Apostoliczni, aby tę grał 
rolę ,: która (jak się zdaje) na nieszczęście tak 
bardzo mu się podobą. «Mężów pełnych nie- 
powściągl:wej namiętności oddalać z rady a za» 
stósować się do zdań tych, co Lizbonę oswo» 
bodzili = to jest jedyną drogą, na którćj szczę- 
ście Portugalii ustalić można, ġir 

iG lo be dzisiejszy wyraża: „Wszystkie Kon. 
ferencyę ustały Posłowie zagraniczni używają 
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pRego otium cum dignitate w siedzibach wiej- 
skich. `. dude a i 

Wiadomość przez Globe udzieloną, jakoby 
Dom Pedro Patryarchę lizbońskiego miał wy- 
„gnać z miasta, zbijają ipne gazety angielskie, do» 
nosząc przeciwnie, że Prałat ten przyłączywszy 
się do sprawy Donny Maryi wydał list pastórski, 
aby duchowieństwo uczynić przyjaznem dla 
młodej Królowej. — $un opiewa, że Baron 

nintella, najbogatszy szlachcic w Portugalii, 

lory się przez czas niejaki w domu Konsula 
angielskiego ukrywał, Dom Pedrowi znaczną 
na korzyść Donny Maryi ofiarował summę. 


p ARARANANIWANINZNA 


Rozmaite. wiadomości. 


Ze Lwowa. = Dawno już zapowiedzia- 
ne trzecie wydanie wzorowćj „Maryi An- 
toniego Malczeskiego* wyszło bardzo ozdo- 
bnie w Lipsku, w drukarni Breitkopfa i Hier. 
tla, nakładem księgarzy Lwowskich Kubna i 
Milikowskiego, z popiersiem autora, tudzież 
wiadomością o jego Życiu. Nader pożądana 
wiadomość ta o nieznanćm wcale dotąd Ży= 
ciu autora Maryi jest, ile nam wiadomo, pió- 
ra jednego z.młodych literatów naszych, lecz 
aissis przez skromność zataił nazwisko 
woje, nie chcemy zalćm samowolnie zdra» 
dzać tajembicy i tylko składamy mu tu publi: 
€zną wdzięczność, Że troskliwóm poszukiwa= 
niem szczegółów o Życiu tego poety tak do- 
brze raśłażył się literaturze naszćj. Z Życia 

alezeskiego wyjmujemy dla czyfelników na. 
Bzych następujące w- krótkości szczegóły: 
Urodził się na Wołyniu, w okolicach Galicyi 
Breylegtych, około roku I791., Z ojca Jana, 
Generała wojsk polskiek, późnićj rossyjskich, 

(z matki Konstancyi Błeszyńskićj, Począ: 
tkowo kształcąc się w dom, dalsze nauki 
Pobierał w Krzemieńcu, 'w tej szkole tylu 
wielkich talentów. polskich. > Zakochany nie- 
Szczęśliwie zaciągnął siĘ r. IgI:. jako ocho> 
toik do szeregów armii polskićj; przez cza8 
sławnćj kampanii z r. 1812. stał załogą w Mo- 
dlinie, a potóm ze zmianą stósunków polity- 
€anych zostawał przy świcie Cesarza Alexan* 
dra, Odznaczał się jako zdatny oficer ipŻy> 
Nieryj pod Pułkownikiem Maletem, teraźniej- 
$zym Generałem Maleckim. ' Wiele przyczy- 
niat się do zdjęcia planu twierdzy Modlina 

nawet miało wyjść wtedy w Warszawie pi- 
stmko o tém, Roku 1816. złamawszy nogę 
Przypadkowo wystąpił z wojska i przedsię= 
Wziął kiltoletnią podróż do Szwajcaryi, Włoch 
i Francji; najznakomitsza z nich była podróż 


jego na Górę Białą (Montblanc) i na tak zwa. 
ną S'ertę - Południową (Lvaiguilie du Midi), 
na którćjio osiainićj nikt przed nim nie byt, 
4 którąto podróż odbył w Sierpniu r. 1$i8, 
opisawszy ją bezianienpnie na prośbę redaktoż 
row dziennika Bibliotheque- universelle, gdzie 
umieszczoną była. O innych podróżach jeż 
go nic niestety nie wiemy. Pobytem w War. 
szawie nadwerężywszy szczupły inajątek t 
zdrowie, 'zrobiwszy się tam głośnym przeż 
sposób Życia swojego, a mianowicie przeā 
miłostki z niejaką Zofią R*, którą magnety* 
zował, umarł w niedostatku prawie dnia 2g0 
Maja 1826., pochowany na cmętarzu Pową- 
zkowskim, zamilczany przeż owczasowe pi- 
sma peryodyczne Warszawy, i tylko przez 
Kuryera nawiasowo pomiędzy tuzinkowe* 
mi wiadomościami wspomniany. Oprócz 
„Maryi wydanćj jeszcze za jego Życia miał 
pisać także „Lisiy na wzór Krasickiego, wier- 
szem i prozą“; poema salyryczne „Karnawał 
Warszawski“; ragedyą „Helena“; powieść 
„Samuel Zborowski“ i wiele .poezyi liry» 
cznycb, „Ktokolwiek takowe posiada*, mówi 
bardzo słusznie dziejopisarz jego, niech ię 
wiadomość weźmie za wezwanie do ogłosze- 
pia pozosiałych pism Malczeskiego, bo ukry: 
wanie podobnych rzeczy jest kradzieżą, wý 
rządzoną ojczystym skarbom,* — Brat Anto: 
niego, Konstanty, także około r, 1818. wyślą 
piwszy z wojska polskiego, udał się do Ame: 
ryki pułudniowejopod sztavdary Boliwara, 

„1 “ (Rozw, Lwowskie,) 


+Z Paryża, — Pod tytułem Melodies polo* 
naises wydaje znany nasz fortepianista Albert 
Sowiński śpiewy polskie poszytawi, ozdobioe 
ne litografiami Oleszczyńskiego i Kurowskie« 
go. Zbiór ten zawierać będzie pieśni Starzyń- 
skiego, Gaszyńskiego, Słowaczyńskiego, Mi» 
ckiewicza iw,i.; z przekładem na jęcyk fran- 
cbeki PP, Betournć, Fulgence, Lemaitre i 
Beranger, 3 


Lud w Mało-Rossyi wielkie ma upodoba* 
nie w śpiewaniu, a ezczególnićj podczas po- 
droży, Skoro jeździec wsiędzie (am na koń, 
zaraz zaczyna nucić piosnkę i często przez 
kilka godzin ciągle śpiewa. Gdy dwóch ich 
jest, zaczynają duet muzykalny i śpiewając 
prowadzą rozmowę, Żołnierz śpiewa w po- 
chodzie; włościanin szuka śpiewem ulgi przy 
pracy; szynkownie brzmią pieśniawi, a wie. 
czorem odbija echo śpiewy okolicznych 
włości, re 

Jak dalece czyni postępy hodowanie'ow'ee 
w Saxonii, przytaczają dzienniki ten szczegół, 
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Że za tryka z królewskićj owczarni w Ren- przybicie tylko za zapłatą gotową i nie niżej 


nersdorf dawał niedawno 
dukatów. i 
Piszą z Monachium, że homeopatya, dawa- 
na w uniwersytecie tamtejszym przez Dr. Roth 
i przez tegoż bardzo szczęśliwie w tem mieście 
wykonywana, zyskała oraz względy najznako- 
mitszych osób Bawaryi. Zachęcony przez 
wielu systematowi temu przychylnych lekarzy 
i profesorów, ma tenże zamiar otworzyć zakład 
borneopatycznćj kuracyi, na co dostał już po» 
zwolenie od Króla Jmci Bawarskiego. ' 


COENE 


W terminie dnia g. Września r: b. o go- 
dzinie 2gićj po południa w Nekli pod Szrodą 
przez Deputowanego Assessora Najwyższego 
Sądu Appellacyjnego Ur. Pfliicker 485 sążni 
drzewa dębowego sprzedanem być ma, na 
który ochotę kupna mających wzywamy. 

Poznań, dnia 27. Lipca 1833. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 


« OBWIESZCZENIE. 


pewien Polak sto 


'Na dobrach szlacheckich Ociążu Części II. ` 


w Powiecie Odalanowskim położonych na mo- 
cy kontraktu kupna d, d, w piątek po Ś, Bariło- 
mieju 1755. w księdze hipotecznćj Rubrica ILI, 
Nr.6. ex decreto;z dnia 4. Grudnia 1797. dla 
Maryanny Stawiskićj summa Tal, 467, sgr. 2, 
„fen, 93 jest intabulowana. i 

Na wniosek teraźniejszego właściciela dóbr 
tychże, Ur, Bogusława Parczewskiego i mał- 
Żonki jego, wzywamy Maryannę Stawiską 
z miejsca pobytu swego niewiadoma, sukces- 
sorów tćjże, cessyonaryuszów tudzież wszy- 
stkich którzy w prawa jej wstąpili, aby wter: 
minie 

Í dnia 7. Grudnia r.b. 
przed Deputowanym Wnym Sędzią Hennig 
w miejscu posiedzeń Sądu naszego wyznaczo- 
nym się stawili i pretensye swoje do kapitału 
tego udowodnili, w razie niestawienia się zaś 
oczekiwali iż z takowemi wykluczeni zostaną 
i kapitał rzeczony w księdze hipotecznćj wyma- 
zadnym będzie, 

Krotoszyn, dnia 15. Sierpnia 1833. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański 

s , UBWIESZCZENIE. 

Do publicznej przedaży niektórych do pozo- 
stałości Generała Kosińskiego należących sre- 
brnych naczyń wyznaczyłem termin na 

dzień 6. Września r. b. 
po południu o godzinie 3cićj. Ochotę kupna 
mających z tćm nadmienieniem zapraszam, iż 


taxy srebr nastąpi, 
W Poznaniu, dnia'24, Sierpnia 1833. 
W zaleceniu Król, Sądu Żiemiańskiego: 
: Grosser; > 
.Referendaryúsz Sądu Ziemiańskiego. 


i Aukcya: cebul kwiatowych, 
W poniedziałek dnia 4, Września r. b. 
i dni następnych przed południem od godzińy 
g. do 12. i po południu od godziny 2. do 6, 
sprzedawać będę drogą publicz:  -licytacyi 
w hotelu Saskim przy ulicy Wrocławskićj nową 
nadsyłkę holenderskich cebul kwiatowych, 
z najpiękniejszych gatunków, składającą się 
z pełnych i nie pełnych hyacyntów we wszel- 
kich kolórach, tulipanów, narcysów, Żonkil- 
lów, krokusów i amaryllisów. 
Poznań, dnia 27, Sierpnia 1833, 
astner; 


Król. Kommissarz aukcyjny à ' 


i  Powierzone mi listy zastawne polskie w celu 
pozyskania nowych kuponów; jakotćż procenta 
od nich, mogą interessenci, od dziś dnia ode» 
brać za zwrotem mego recepisse, e 
Zarazem uwiadomiam tych posiadaczy listów 
zastawnych polskich, którzy dotąd żadnego 
kroku o pozyskanie nowych kuponów nie uczy» 
nili, iż od dziś dnia do 2. lub 3. niedziel przyj. 
muję listy zastawne polskie w zamiarze wysta; 
rania się o nowe kupony. >, sbu ; 
Poznań; dnia 26: Sierpnia 1833. L 


„Fr. Bielefeld. i 

aunen 
Machińy dö: rznięcia 

„sieczki isisa 


z podwójnemi pędnemi kołami, za po-: | 


mocą których'można w godzinie urznąć f 
40 szefli drobnej. sieczki dla koni,' albo 
70 szefli długiej sieczki dla bydła, są 
u mnie w rozmaitych cenach-w zapasie, 
W machinach tych nie odmienia się kos,: 
(jak się to w innych machinach robić zwy: 
kło), ale czterema umieszczonemi w ma: 
chinie: kosami rznie się: bez trudności: 
drobno lub grubo sieczkę; o czem mają. | 
A 
i 


mn 


"cy chęć kupna, mogą się naocznie prze- 

konać w moim lokalu. w 

M.J Ephraim, i 

w Poznaniu w Starym Rynku Nr, 79, f 

naprzeciw głównego odwachu. f 
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